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maZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA___ W  eksped. m iesięcznie 79 gr. z odnosze-
rrzeuplala. niem przez pocztę 21 gr. więcej. W  wy
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzym aniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania kom unikacji, abonent niem a prawa  
żądać pozaterm inowych dfiW larczeń gazety, lub zwrotu  ceny abona
m entu. Za dział ogłoszeniowy Kedakcja nie odpowiada. Redaktor 
nrzvim uie od 10-12. Nadesłanych  a  nie zamówionych  rękopisów  Ke
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracja  ul. M ickie
wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

fWneTOnia1 Za 0g |08Z - poblera 8i« od wiersza m m . (7 
Ij^lUSZcillda lam .) 10 gr., za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem  ogłaszaniu. .G łos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sadc- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw  spornych jest 
właściwy Sąd w W ąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przep sane 
m iejsce ogłoszenia adm inistracja nie odpowiada. W ydawnictwo  
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów
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Światowy Związek Polaków
Powstał Związek, który ogarnął so

bą wszystkie odłam y Narodu Polskie
go, rozrzucone po całym świecie. Po
witała organizacja, która w  m ałym  sto
pniu tylko odpowiada warunkom in
nych instytucyj, nawet o podobnym  
zakresie. Przerasta je wszystkie razem  
o głowę i wybija się na czoło nawet 
najpotężniejszych organizacyj — in
nych narodów.

Światowy Związek Polaków jest 
sym bolem naszego renesansu narodo
wego, jest potwierdzeniem dążeń nur
tujących bezm ała wszystkie społe
czeństwa wieku XX, —  tej „ery na
cjonalizm u".

Polityczne znaczenie tego faktu bę
dzie olbrzymie.

Przedewszystkiem podkreślenie w  
nim równorzędności czynników naro
dowo —  polskich, krajowych i zagra
nicznych stwarza sytuację prawno —  
polityczną bez precedensu.

AVszyscy, gdzieindziej jesteście: w 
państw ie narodowem, czy poza niem  
—  członkowie wielkiej wspólnoty na
rodowej —  tworzycie więź organiza
cyjną, nadrzędną dla wielu dziedzin  

'życia narodowego. Światowy Związek  
Polaków jest em anacją idei narodo
wej. Jest wielkim krzykiem serc brat
nich i podstaVą dla społeczeństwa —

przyszłości. Oparcie zasad organizo
wania grom ad ludzkich na dobrowol
nym współudziale wszystkich człon
ków — jest aprobowaniem zasady 
oparcia się o pierwiastki irracjonalne  
—  ideowe. M aterjalistycznem pojmo
waniem zjawisk historycznych w ten  
prosty sposób m oże zadany być cios 
najsilniejszy i ostateczny. Dla Narodu  
Polskiego, który odszukał swoją jaźń  
w sam ym sobie przynosi to zaszczyt, 
iż jest pierwszym na nowoczesnej 
drodze rozwoju historycznego.

Świadomość, że nic nas m e dzieli 
—  a wszystko łączy, m im o przestrze
ni, czasu, różnorodności środowisk i 
warunków bytowania — stwarza z 
nas jakąś nieznaną dotąd w historji 
powszechnej — idealną całość spo
łeczno - polityczną. Nie jest ona skie
rowana przeciwko kom ukolwiek, jest 
wartością dla sam ej siebie...

To też i prace zasadnicze przera
biane w intensywnem tem pie na ko
m isjach: statutowej, gospodarczej, 
kultu  ralno - oświatowej i programo
wej potwierdzają całkowicie naszą te
zę o pragnieniu wszystkich^ uczynię' 
nia ze Związku m oż^

silny oddźwięk w  uchwałach tejże ko
m isji. W spółpraca ekonomiczna kraju  
z Em igracją m a być rekom pensowana 
popieraniem wytwórczości em igracyj
nej przez M acierz. Zasada kulturalnej 
wspólnoty obowiązuje wzajem nie. Po
dobnie jest i ze sprawam i oświatowe- 
m i. Jak widzim y w tej wzajemnej 
współpracy Polonji Zagranicznej z 
krajem — Państwo jak dotychczas 
wzięło udział stosunkowo b. skrom ny.

Aby problemy em igracyjne stanę
ły w  Polsce na odpowiednim , należy
tym poziom ie potrzebny jest organ  
rządu,któryby stał się równorzędnym  
odpowiednikiem  centralnej organiza
cji Polonji Zagranicznej, jaką jest 
Światowy Związek Polaków. Potrzeb
ne jest M inisterstwo Spraw Em igra
cyjnych, które stałoby na straży ra
cjonalnej polityki w wiązaniu kraju z 
z zagranicznem środowiskiem pol- 
skiem. W  ten sposób cały balast ad
m inistracyjno - biurokratyczny od- 
padłby ze Światowego Zw. Pol., czy
niąc zeń centrum roboty społeczuo- 
narodowej najwyższej jakości. Oto  
droga najbliższej przyszłości, którao oram ieniu wszystkich uczynię- im

m a  °  ze Związku m ożliw ie skondenso- poprowadzi Naród Polski do siły go- 
wane? wspólnoty. Gospodarcze ten- spodarczej potęg! politycznej i kultu-  
den$ kraju m acierzystego znalazły m lnej welkose.._________________

niedziela Imwi'Eli ttM Wmi
BERLIN. W niedzielę tuż obok  

dworca kolejowego w Halle wydarzy
ła się katastrofa kolejowa, pociągając 
za sobą wiele ofiar w ludziach.

Przebieg tragicznego w skutkach  
wypadku był następujący: Pospiesz
ny osobowy pociąg elektryczny odje
chał z dworca w Halle z 15-m inuto- 
wem  opóźnieniem . W  tejże chwili wje
chał na dworzec pociąg osobowy z 
Lipska. M aszynista tego pociągu, zau
ważywszy widocznie, że jedzie po  
fałszywym torze, rozpoczął gwałtow 
nie pociąg ham ować. M imo to w od
ległości około 100 m etrów od dworca 
najechał rozpędzony już pociąg elek
tryczny na pociąg lipski. W skutek  
zderzenia dwa pierwsze wagony obu  
pociągów dosłownie wtłoczyły się w  
siebie. Lokom otywa pociągu lipskiego  
została doszczętnie zdruzgotana. M a
szynista zabity na m iejscu. W edług  
dotychczasowych obliczeń, zabitych 
jest dwie osoby, ciężko rannych 17, 
lżej 143. Przyczyną katastrofy było  
złe nastawienie szyn na przejeździć 
przez zwrotniczego.

AVIGNON. AV niedzielę nad ra
nem wykoleił się pociąg pospieszny  
Genewa — A entim ilgije na zwrotni
cy. W  katastrofie zginęło 6 osób i 35  
jest rannych. Szczątki rozbitych wa
gonów zatarasowały < 
jazd pociągów do dworca w 
nie.

' W edle zeznań m aszynisty pociągu, 
jechał on w  chwili wypadku z przepi
sową szybkością 20 km . na godzinę, 
jednakże ze śledztwa wynika, że po
ciąg wykoleił się, jadąc z szybkością 
większą niż 40 km . na godzinę.

lAVOJNA DOM OAVA W CHINACH.

Szanghaj. Czerwone oddziały pro
wincji Fukien pod naporem wojsk  
rządowych cofają się, podpalając sze
reg m iast i m iasteczek. AVedlug ostat
nich informacyj wojska rządowe  
okrążyły w północnej części tej pro
wincji oddziały czerwonej arm ji.

m a jedną z najlepszych orkiestr woj
skowych. Kierownikiem orkiestry jest 
por. Feliks Kosecki. Orkiestra odzna
cza się wielką radjofonicznością z te
go względu, że przy dosyć dużym  
składzie brzm ienie m a spokojne, sto
nowane. W y  stąpi orkiestra przed m i
krofonem z koncertem, który będzie  
transmitowany na całą Polskę w dniu  
15 bm . Będzie to pewnego rodzaju  
uczczenie arm ji —  w  rocznicę „Cudu  
nad W isłą".

ŚLUBOW ANIE.

GDYNIA. W toku wczorajszych 
obrad zjazdu Polaków z Zagranicy 
panował nastrój podniosły i serdeczny  
który wyraził się w szeregu wygło
szonych przem ówień.

M . in. ks. prof. Sobieniowski z No
wego Jorku w  im ieniu delegacji ze St. 
Zjednoczonych A. P. dobitnie i bez za
strzeżeń podkreślił gotowość Polonji 
am erykańskiej stanąć do wyścigu pra
cy dla dobra całego Narodu Polskiego  
i zapewnił, że na 3-im Zjeździć Pola
ków  z Zagranicy który będzie zwołany  
za 5 lat przez Światowy Związek Po
laków, Polon  ja am erykańska stanie w

1 tym  wyścigu na czołowem m iejscu.

Reasumując przem ówienia, prezes 
Hełczyński im ieniem rady naczelnej 
Światowego Związku Polaków stw ier
dził zasadniczą zgodność poglądów  
wszystkich reprezentacji Polonji za
granicznej na zagadnienie Światowego 
Zw. Polaków i wyraził przekonanie że 
najwyższe instancje organizacyjne Po
lonji am erykańskiej potwierdzą akces  
zgłoszony przez delegację am erykań 
ską do pracy Światowego Związku Po
laków.

iiiiij jolsiy w tajone widaleoi 
zostali z Francji za urządzenie 

włoskiego strajku
Jak donosi paryski „M atin“ , do

szło do porozum ienia m iędzy władza
m i adm inistracyjnem i a kom panją 
górniczą w Escarpelle, że wydaleni 
górnicy otrzym ają po 300 franków i 
zostanie im  zapłacona droga do Polski. 
Specjalny pociąg, składający się z 
4-ch wagonów i specjalnego wagonu 
na bagaż opuścił Leforest, udając się 
do Lille.

AVedlug korespondenta Havasa, wy
daleni górnicy twierdzili, że padli o- 
fiarą m enerów, strajkując wbrew  
swej woli.

jak donoszą z Paryża, przewodni- 
__ _ }__ _ czący m iędzynarodówki górników Vi- 

całkowicie do- gne udał się w towarzystw ie zastęp- 
Avigno- cy sekretarza gen. Barda do francu-

celu poinformowania go o stosunku  
tej organizacji do ostatnich wydarzeń 
Zagadnienie robotników cudzoziem 
skich, zdaniem Vigne, nie m oże być 
rozważane w zakresie górnictwa pod  
tym sam ym kątem widzenia jak i w  
innych dziedzinach. Robotnicy cu
dzoziem cy sprowadzeni na m ocy kon
traktów  w  czasie wojny lub po wojnie 
ocalili kopalnie francuskie od klęski. 
Niektórzy z tych górników  przebywa
ją we Francji od 20 lat i dzieci ich nie 
znają innego kraju prócz Francji.

AV ROCZNICĘ „CUDU  NAD  
AVISŁĄ“ .

w ovn.xvi.ci.x4ui* &v*x. _ ______  _____ Pierwszy pułk piechoty Legjo-
śkiego^m inistra^robót publicznych w nów, który stoi garnizonem  w AVilnie,

GRATULACJE.

WARSZAWA, Na ręce p. marszał
ka senatu Władysława Raczkienricza 
prezesa Światowego Związku Połaków 
w Ameryce nadesłał zarząd Związku 
Narodowego Połaków w Ameryce de
peszę treści następującej:

„Chicago. Nowozorganizowanemu 
Światowemu Związkowi Połaków — 
Szczęść Boże.

(—) Jan Romaszkiewicz, prezes 
(—) Szczerbowski.

Czy złożyłeś już 

ofiarą 
na rzecz

powodzian?
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Co dalej?
Po wspaniałym pogrzebie urządzonym 

zmarłemu prezydentowi Rzeszy, feldmar

szałkowi von Hindenburgowi, staje przed 

społeczeństwem niemieckiem niepokojące 

pytanie, — co dalej? Jaka będzie polityka 

rządu Rzeszy po objęciu pełni władzy przez 

Hitlera? Pytanie to staje nietylko przed na

rodem niemieckim, ale również przed opin- 

ją publiczną całego świata. Odpowiedzi na 

nie, nie znajdziemy w mowie pogrzebowej 

wygłoszonej przez „Fuehrera4* nad trumną 

zmarłego marszałka. Wprawdzie obwołanie 

zmarłego prezydenta Rzeszy „po wieczne 

czasy opiekunem rewolucji narodowe  j“, 

zdaje się wskazywać na to, że kanclerz Hi

tler nie zamierza przeprowadzić głębszych 

zmian w dotychczasowym systemie politycz

nym. Nie brak kół, które zwrot powyższy 

interpretują jako wyraz pewnych zobowią

zań danych przez kanclerza czynnikom, któ

re stały blisko zmarłego marszałka i pod je

go auspicjami wpływały w sposób mniej lub 

więcej wyraźny na bieg polityki niemiec

kiej. Zobowiązania te dotyczą przedewszyst- 

kiem zasadniczej linji polityki niemieckiej, 

która nie ulegnie odchyleniu. Czynniki te, 

to przedewszystkiem Reichswehra i koła z 

nią związane. Na podstawie obserwacyj co

dziennych drobnych zjawisk, posiadających 

jednak dla oceny sytuacji wewnętrzne - po

litycznej poważne znaczenie, dojść można j 

do przekonania, że zależność Hitlera od kół 

Reichswehry wzrosła nietylko na skutek wy

padków z 30 czerwca, ale bodaj w większym 

jeszcze stopniu, po zgonie feldmarszałka 

Hindenburga. Zdaje się wskazywać na to, 

między innemi niedawny wywiad generała 

v. Reichenau, udzielony przedstawicielowi 

dziennika „Le Journal44, w którym w sposób 

dość wyraźny podkreślono, że zastępcą von 

Papena, odchodzącego w tych dniach do 

Wiednia w charakterze posła nadzwyczaj

nego Rzeszy niemieckiej, będzie nie Hess, 

cieszący się największem zaufaniem „Fueh- 

rera44, ale Goering, który jest w daleko wię

kszym stopniu mężem zaufania kół Reichs

wehry, niżby to z jego wystąpień sądzić 

można. W wyborze nowego wicekanclerza 

głos decydujący ma Reichswehra nie Hitler.

Stanowisko Hitlera, który skupił w 

swem ręku maksimum władzy, jest poważ- 

nem niebezpieczeństwem dla rozwoju wew

nętrznych stosunków w Niemczech. Główny 

propagator rewolucji narodowej staje się 

nagle powolnem narzędziem w ręku Reichs

wehry, konserwatystów i wielkiego przemy

słu. Po drugiej stronie znajdują się rzesze 

tych, którym przed „rewolucją narodową” 

przekazano wszystko, których interesy po

święcono dla „wyższej racji stanu44.

Jakie będzie stanowisko tych kół — oto 

wielka niewiadoma, która decydować bę

dzie o dalszym rozwoju stosunków wewnę

trznych w Niemczech.

Po zgonie Hindenburga światowa opin- 

ja publiczna niejednokrotnie stawiała pyta

nie, jaką będzie polityka zagraniczna rządu 

Rzeszy. I pod tym względem znaleźć może

my pewne wskazówki w ostatnim wywia

dzie kanclerza, udzielonym dziennikowi an

gielskiemu „Daily Mail44. Kanclerz podkre

ślił, jak zwykł to czynić zawsze, gdy prze

mawiał do opinji zagranicznej, — zdecydo

waną wolę Niemiec współpracy nad utrzy

manym pokojem. Powstaje jednak kwestja 

czy zapewnienia te są szczere?

Niewątpliwie kanclerz Hitler, a obecnie 

po zgonie Hindenburga rzeczywisty kierow

nik polityki niemieckiej, pragnie szczerze 

pokoju, który w chwili obecnej jest Niem

com potrzebny bardziej niż kiedykolwiek

ze względu na szereg poważnych zadań z 
dziedziny polityki wewnętrznej i gospodar-j nego celu nie osiągnie.

czej, czekających swego rozwiązania. Czy 

jednak wola kanclerza będzie i może być w 

Niemczech czynnikiem jedynie decydują

cym? Innemi słowy, czy okoliczności — na

tury wewnętrznej przedewszystkiem, nie 

zmuszą władcę Trzeciej Rzeszy do kroków 

ryzykownych, przeciwstawnych jego inten

cjom? Zresztą, nie zaszkodzi przy tej sposob

ności zwrócić uwagi na fakt znany pow

szechnie, pokojowym zapewnieniom kancle

rza, przeciwstawia się działalność jego rzą

du, który jest na najlepszej drodze do przy

gotowania nowej wojny. I nic nie wskazuje 

by ten stan rzeczy miał się zmienić w nieda

lekiej przyszłości. Deklamacjom oficjalnym 

o pokoju towarzyszy z drugiej strony 

wzmożona akcja rządu Rzeszy nad wzmoc

nieniem sił zbrojnych, a szczególnie rozbudo

wą lotnictwa. Jeżeli weźmiemy pod uwagę 

fakt, że w chwili obecnej ani w najbliższej 

przyszłości Niemcom — ich bezpieczeństwu, 

i całości ich granic, — nic nie zagraża, to 

gwałtowne ich zbrojenia muszą wywołać w 

świecie poważne zastrzeżenia, osłabiające 

wiarę w pokojowość polityki niemieckiej.

Wywiad Hitlera z korespondentem „Dai

ly Mail44 miał na celu wzmocnienie tej wia

ry w świecie. Niemcy są w ostatnim czasie 

poważnie zaniepokojone zmianą poglądów 

w Anglji na kwestję rozbrojenia, których 

znamiennym wyrazem była ostatnia mowa 

Baldwina wskazująca na konieczność zwięk

szenia angielskich zbrojeń powietrznych, 

wskazująca niedwuznacznie na niebezpie-

Niebezpieczny moment
Okres pożniwny dla rolnika pol

skiego jest zawsze najeżony wielkiemi 
niebezpieczeństwami. Jest to wpraw
dzie chwila stosunkowo największych  
wpływów gotówkowych, lecz bardzo 
krótkotrwała. Liczą bowiem na nią 
nietylko rolnicy, ale przedewszystkiem  
i ich wierzyciele, a ci mają głos decy
dujący. Po usilnych omłotach i sprze
dażach często już w grudniu zaczyna 
się nowy przednówek, który trwa aż 
do nowych zbiorów. A jeżeli na wio
snę ceny — co się u nas dość często 
zdarza pójdą w górę, to korzysta na 
tern pośrednik, prawie nigdy rolnik. 
Tak się jakoś stale dzieje, że w okre
sie dobrej ceny rolnik zboża na sprze
daż już nie posiada.

Powyższe niebezpieczeństwo zdaje 
się zaczyna zagrażać rolnictwu i o- 
becnie. W każdym razie znacznie 
zwiększona podaż zboża, zwłaszcza ży
ta, na wszystkie rynki krajowe jest 
faktem wysoce niepokojącym. Trud
no z całą pewnością określić, jakie bę
dą ceny za miesiąc lub za pól roku, 
zwyżka wszakże poważna na wszy
stkich rynkach światowych jest do
wodem, że ceny w tym roku mogą 
przekroczyć poziom opłacalności. Ale 
może się to stać dopiero za parę mie
sięcy jeżeli zaś do tego czasu rolnicy  
wyzbędą się swych zapasów, to oczy
wiście taka zwyżka w niczem ich in
teresów już nie poprawi.

Zdają sobie z tego prawdopodobnie 
dokładnie sprawę i sami rolnicy. Je
żeli jednak pomimo to w wielu okoli
cach zaczęli ostatnio zboże masowo 
sprzedawać, to muszą istnieć pewnie 
przyczyny, zmuszające ich do takiego  
postępowania, sprzecznego z dobrze 
zrozumianym ich interesem własnym. 
Znając naszą polską rzeczywistość, 
nietrudno przyczyny te stwierdzić: 
jest to nacisk sekwestratora i komor
nika.

Każdy rozumie, że pod wpływem  
tych dwócli czynników, rolnik wybie
ra zło mniejsze: sprzedaż dobrowolną 
po tańszej choćby cenie, niż li
cytację owoców jego pracy za bezcen.

Stwierdzenie wszakże pewnego sta
nu rzeczy sytuacji zupełnie nie zmieni, 
a nawoływanie do wstrzymania się od 
sprzedaży będą wręcz głosem woła
jącym na puszczy.

Trudno wszakże 
o ile żadne zmiany 
najbliższych dniach 
ściwe niektóre, a _____
dotąd wydanych zarządzeń zamierzo-

nie zauważyć, że 
w tej mierze w  

nie zajdą, to wła- 
może większość

W szak zarówno kredyty zastawo- 
we i zaliczkowe, jak cała akcja inter
wencyjna P. Z. P. Z. została zorgani
zowana w wyłącznym celu powstrzy
mania masowej podaży i wywołania  
dzięki temu zwyżki cen ziemiopłodów. 
Jeżeli jednak cel ten osiągnięty nie zo
stanie, to zyska na tern nie rolnik, a 
zupełnie kto inny.

W  ogólnej sumie społecznego do
chodu zysk ten wprawdzie nie zginie, 
ale nastąpi jego rozmieszczenie z cał
ko  witem pominięciem rolnictwa, jak
kolwiek akcja interwencyjna finanso
wana jest z funduszów, na które mię
dzy innemi składa się i rolnictwo.

czeństwo zagrażające ze strony Niemiec.

„Obronna granica Anglji leży nad Re

nem44 powiedział Baldwin, A Hitler odpowia

da mu ironicznie, że może nad Odrą, albo 

Dunajem. Niepokój Anglji, — i obawy, ja

kie w związku z tern zaniepokojeniem odzy

wają się w Niemczech wskazują, że w dwu

dziestą rocznicę wybuchu największej z wo

jen jesteśmy równie blisko katastrofy jak w 

roku 1914. I podobnie, jak w roku 1914, oczy 

całego świata skierowane są na Niemcy, 

które w tej chwili stanowią wielką niewia

domą w polityce światowej.

Stąd też rozstrzygnięcie pytania, — co 

dalej? — ważne jest nietylko dla Niemiec.

-x-

Z tego właśnie względu chwilę o- 
becną uznać należy za wysoce niebez
pieczną. W obec wcześniejszych żniw  
rolnictwo już dość długo czeka na 
pewne zarządzenia, zapowiedziane 
przez p. premjera. Dłużej czekać jed
nak niepodobna. Zachodzi bowiem o- 
bawa, że przy dłuższem zwlekaniu z 
ich wydaniem może się okazać, że są 
one conajmniej spóźnione. Już niejed
nokrotnie tak bywało, że opóźnienie 
niweczyło najlepsze zamiary.

Nie ulega wątpliwości, że zwięk
szenie w ostatnich dniach podaży i za
hamowania zwyżki cen zboża jest 
wskazówką, iż na odcinku rolniczym  
naszego życia gospodarczego sytuacja 
zaczyna się kształtować niepomyślnie.

Badjoprogr&m
CZWARTEK, dnia 16. 8. 1934 r.

6,30 Audycja poranna. 12,50 M elodje re- 

wjowe (płyty). 13,00 Dziennik południowy. 

15,05 Audycja dla dzieci. 13,20 M uzyka sym 

foniczna (płyty). 16,00 M uzyka lekka. 17,00 

Skrzynka pocztowa. 17,15 Koncert solistów. 

18,00 „Haft ludowy polski** — odczyt. 18,15 

Słuchowisko „Cyrulik Sewilski**. 19,15 Kon

cert kameralny z Poznania. 19,50 W iadomo

ści sportowe. 20,00 „M yśli wybrane**. 20,12 

M uzyka lekka (płyty). 20,15 Dziennik wie

czorny. 21,00 Capstrzyk M arynarki W ojen

nej (Transmisja z Gdyni). 21,02 „Kącik mło

dzieży wiejskiej** — odczyt. 21,12 Koncert 

solistów ze Lwowa. 22,00 „Psychologja zobo

jętnienia religijnego** — odczyt. 22,15 M u

zyka taneczna z dancingu „Oaza**.

PIĄTEK, dnia 17. 8. 1934 r.

6,30 Audycja poranna. 12,10 Koncert Ze

społu Haliny Adamskiej - Grossmanowej. 

15,00 Dziennik południowy. 13,05 Koncert so

listów (Płyty). 13,55 „Z rynku pracy** 16,00 

Fragmenty rewjowe. 16,40 M uzyka lekka 

(płyty). 17,00 Audycja dla chorych. 17,30 Re

cital śpiewaczy. 18,00 „Żabie — stolicy Hu- 

culszczyzny**. 18,15 Recital organowy Feliksa 

Nowowiejskiego. 18,45 Pogadanka o turnieju  

lotniczym. 18,55 Płyty. 19,15 M uzyka tanecz

na (płyty). 19,50 W iadomości sportowe^ 20.00 

„M yśli wybrane**. 20,02 „Skrzynka pocztowa 

techniczna**. 20,12 Koncert symfoniczny. 

20,00 Dziennik wieczorny. 21,00 Capstrzyk  

marynarki W ojennej. 21,02 „Przegląd prasy 

rolniczej krajowej i zagranicznej**. 21,12 

Dalszy ciąg koncertu symfonicznego. 22,00 

„Spadające gwiazdy** — odczyt. 22,15 M uzy

ka taneczna z kawiarni „Europa** w Ciecho

cinku.

SOBOTA, dnia 18. 8. 1954 r.

6,30 Audycja poranna. 12,10 M uzyka po

pularna (płyty). 13,00 Dziennik południowy. 

13,05 Koncert Zespołu Salonowego. 16,00 Se

renady (płyty). 17,00 Recital śpiewaczy. 17,45 

M uzyka popularna (płyty). 18,00 „Co czy

tać**- 18,45 Rozmowa w Poradni Budowla

nej. 19,15 Koncert popularny. 10,50 W iado

mości sportowe. 20,00 Koncert muzyki pol

skiej, 20,50 Odczyt w języku angielskim. 

20,40 Koncert Chóru Dana. 21,00 Capstrzyk  

M arynarki W ojennej. 21,02 Dziennik wie

czorny. 21,12 M uzyka lekka. 22,00 Pogadan

ka aktualna, 22,10 W esoła audycja. 22,40 M u

zyka lekka (płyty). 25,05 M uzyka taneczna z 

dancingu „Paradis**.

Komunikaty
X IHGFEDCBAJAKIE SĄ POTRZEBY DLA 

OFIAR POWODZI. Ogrom zniszcze

nia na terenach powodziowych, spo
wodowany rozszalałym żywiołem do

piero po opadnięciu wód przedstawia  
^tragiczny obraz.

Według obłiczeń zniszczonych go
spodarstw jest taka ilość, na których 
odbudowę potrzeba około 2.000.000 zł, 
natomiast poszkodowanych jest około 
150 tysięcy osób. Na wyżywienie tych 
wydano w przeciągu dwu tygodni su
mę 500.000 zł, a ponadto 150.000 zł na 
dożywienie dzieci, nie uwzględniając 
dożywienia inwentarza, odzieży, od

budowy itd.
Dożywianie tej ludności, aż do 

przyszłych zbiorów, jak również u- 
trzymanie około 70 tysięcy szt. bydła 
pociągnie za sobą wydatki w sumie 
1.000.000 zł miesięcznie. Zważywszy 
wynik osiągnięty do obecnej chwili w  
gotówce ponad 1.800.000 zł, pamiętać 
musi społeczeństwo całego kraju, że 
jego ofiarność nie ograniczy się do 
jednorazowego wysiłku, lecz tak dłu

go będzie świadczoną, jak wymagać 
tego będą niezaspokojone potrzeby.

Akcja pomocy ofiarom powodzi 
potoczyła się w dwu kierunkach, na 
ratunkową i doraźną w chwili nasta
nia powodzi i jej trwania, oraz na ak

cję utwarzania w tym czasie komite
tów. Zadaniem ostatniej jest dostar

czać wszelkich środków, jak artykuły 
pierwszej potrzeby, produktów oraz 
materjałów budowłanych, któremi 
rzeczą pierwszego rodzaju akcji po

mocy ofiarom powodzi będzie rozpo
rządzać i rozdziełać wśród potrze

bujących.
Dlatego Komitet ofiarom powodzi 

zwraca się z apelem do wszyst
kich, ażeby pamiętali, że na terenach 
powodzi zapanował głód i nędza, oraz 
śmierć grożąca wskutek chorób i nie

dożywiania.
Taką sytuację może opanować tyl

ko społeczeństwo całego kraju, więc 
niechaj nie będzie wśród nas takiego, 
któryby zbywał osoby zbierające na 
rzecz powodzi.

Pamiętajmy o przysłowiu: „Co cię 
dziś nie spotkało, jutro ciebie czeka".

X Komisja dła rejestracji pojaz
dów mechanicznych. Podaje się do pu
blicznej wiadomości, że Komisja dla re 
jestracji pojazdów  mechanicznych wy
znaczona w  Toruniu na dzień 18 sierp
nia 1934 r. jest odwołana.

Spotkała Kasia łubego Jasia —  
(Chociaż kochała młodego Stasia) 
Jednakże Jasio w nowem ubraniu 
Przypadł do gustu w Kasi kochaniu —

— Pewnie złocisze płaciłeś duże —  
Jakże ci pięknie w tym garniturze!

Wygląda jakby szyte na miarę

I sukno lepsze niż twoje stare

—  Tak widzisz Kasiu moje kochanie 
Tóż to ubranie jest całkiem tanie 
Byłem  w BAZARZE  u CHWIAŁKOW-

SKIEGO -

Tam znajdziesz dla cię też coś dobre- 
— -o^
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Tydzień Strażacki - na pewedzian

Pom orski okręg  w ojewódzki Zw iąz
ku Straży Pożarnych R . P. w 1  ora
niu przeprow adza za zew oleniem pa
na w ojew ody w czasie od 12 do 19  
sierpnia br. „Tydzień Strażacki” .

Im prezy urządzane przez straże  
pożarne w okresie „tygodnia będą  
m iały na celu w ykazać społeczeństw u  
pom orskiem u żyw otność organizacyj
ną, gotow ość bojow ą strażaków oraz  
różnorodność prac w ykonaw czych  
przez organizacje pożarnicze.

Przedew szystkiem prace nad obro 
ną przeciw pożarow ą w  czasie pokoju, 
w  dostosow aniu strażactw a do obrony  
przeciw lotniczej biernej.

Piękny przykład

R obotnicy sezonow i w Elzanoroie 
złożyli na pow odzian kw otę 13,05 zł.

O to spis im ienny ofiarodaw ców : 
Zalew ski 43, C hojnacki 15, C hojnacki 
15, Ludw iszew ski 41, R achow ski J. 15, 
R achow ski A . 19, Zalew ski 16, Florkie-  
w icz 13, M ackiew icz 16, W ierzyński 
20, Torczm ański 5, Słopczyński 45, 
D ąbrow ski 33 N ow ak 41, Jurkiew icz  
48, K lawczyński 46, Ziółkow ski 41, 
Śm igelski 15 gr, K ow alczyk 38, M ar
chlew ski 32, Śniobrow ski 21, Lew an
dow ski 21, D obrzyński 21, Lipiński 49,

Koncert „Łutni“ i 63 p p. na powodzian

M iłośnicy śpiew u i m uzyki w  
W ąbrzeźnie m ieli w niedzielę 5 bm . 
praw dziw ą ucztę duchow ą.

Z inicjatyw y Pow iatow ego K om ite
tu Pom ocy dla pow odzian odbył się 5. 
8. br. koncert znanego na naszym te
renie chóru „LU TN I” przy w spółu
dziale pełnej orkiestry 65 p. p. z To

runia.
K oncert ten odbył się na boisku  

sportow em . Popisy Lutni i orkiestry  
w ykazyw ały w w ykonanych utw o
rach w ielkie w alory w okalne i m uzy 
czne. Jest to zasługa dyrygentów p. 
inspektora Reiskiego oraz kapelm i
strza 63 pp.

M im o krótkiego czasokresu, po 
znać m ożna było zupełne opanow a 
nie odśpiew anych i odegranych utw o
rów pod w zględem  techniki przepro 
w adzenia koncertu: Tak zespoły w y 
stępujące oddzielnie jak i razem  
w czuw ały się w intencje p. p. dyry 
gentów , skutkiem  czego całość wy
padła nadzwyczaj dobrze.

Publiczności na koncercie niew ie
le. Złożyła się na to przedew szy
stkiem  niepew na pogoda, no i niezbyt 
w ielkie zrozum ienie dla im prez tego  
rodzaju u naszej publiczności.

A  w ielka szkoda!
B o w  danym  w ypadku m ożna było  

drobnym datkiem przyczynić się do

D alej obrony przeciw gazow ej, 
przygotow anie się do w alki z klęską  
pow odziow ą, prace w ychow ania fizy
cznego, prace kulturalno-ośw iatow e i 
w ychow ania obyw atelskiego.

W szystkie te prace w ykonyw ane  
są bezinteresow nie dla pożytku ogółu 
i państw a.

To też strażactw o  pom orskie m a na  
dzieję, że społeczeństw o pom orskie w  
okresie „tygodnia strażackiego” spła
ci dług m oralny sw ym  obrońcom  i o- 
brońcom  dorobku  narodow ego  i nie po 
skąpi ofiar na tak w zniosły cel.
G iełw a zbożowka.

oOo

Elpeter 29, G rzezlikow ski 21, D ąbrow 
ski 59 M archlew ski 36, G rzezlikow ski 
58, W ichrow ska 50, D ębska 48, W ie
rzy  ńska 50, K ow alska 21, M ickiew icz  
50, G ow isów na 48, Słopińska 58, Sm o
lińska 50, D obrzyńska 28, B orkow ska  
28

R azem  13,05 zł.
N adm ieniam i, iż robotnicy pow yż 

si w zywają w szystkich okolicznych  
robotników aby opodatkow ali się na  
przeciąg 3 m iesięcy po 1 grosz od zło
tego przy w ypłacie.

osuszenia łez niejednego z braci na
szych dotkniętych nieszczęściem po 
w odzi, a rów nocześnie m ieć praw dzi
w ą rozryw kę duchow ą.

M iejm y jednak nadzieję, że * 
przyszłość tego rodzaju im prezy cie
szyć się będą w iększem pow odze
niem .

KRONIKA
Kalendarzyk:

K U JEM Y ŁA Ń C U C H
W ezw ana przez K . M arkow ską  

składam  na pow odzian 1,—  zł; i pro 
szę o dalsze kucie ogniw Gercię Bia- 
łówną, Danutą Grabowską, Niną Pru- 
chniewską i Ryszarda Markowskiego.

Danuta Jurkiewiczówna

N A PO W O D ZIA N
Łabądź. K om endant oddziału Z. S. 

U ciąż zebrał na rzecz pow odzian 8,15  

zł. którą to kw otę przeznaczył Zarzą
dow i Pow . Z. S. w  W ąbrzeźnie.

D atki złożyli:
M iankiew icz Jan  2 zł; Tudek Stani

slaw  1 zł; M archlew icz Józef 1 zł; Fi- 
lanow ski Feliks 1 zł; W ilk Jan 0,50 zł; 
K ula Jakób 0,50 zl; K ania Józef 0,50  
K rysa B ronisław 0,50 zł; W ilczew ski 
B łażej 0,30 zl; M akow icz W alenty  0,20; 
K ućm a Jan 0,20 zł; Pietrzak W łady 
sław 0,20 zł; Schm idt Erych 0,20 zł;

R azem 8,15 zł.

ZGŁOSZENIE DO BRANIA UDZIA
ŁU W POPISACH „KRAKUSÓW"

W  (popisach konnych, które się odbędą w  

czasie zabaw y „Krakusów " w C zystochlebiu w  

dniu 26 bm . m ogą brać udział kom ie i jeźdźcy  

z poza organizacji „K rakusów " w  następujących  

konkurencjach:

B ieg w łościański, bieg na przełaj i bieg  

płaski.

Zgłoszenia należy kierow ać do dnia 20 8  

1934 r. na ręce prezesa p. R um ińskiego w W a

ły  czyku.

SKUTKI NIE CZYTANIA GAZETY
K ilkakrotnie w zyw aliśm y rolników do  

złożenia w niosków do U rzędu Skarbow ego  

w spraw ie poszkodowania plonów przez  

m szycę.
O kazało się jednak, że w iększość rolni

ków w pow iecie w niosków tych nie sporzą 

dziła.
W nioski w nieśli tylko ci, co czytają ga- 

żfetę naszą.

C i, co nie abonują gazety, a w ięc, ci, co  

nie w nieśli w niosków zostali poszkodow ani.

K ażdy w ięc w inien abonow ać „G łos W ą

brzeski" w e w łasnym interesie, zw łaszcza 

ludność na w siach.

N A U K A  W  SZK O LE  D O KSZTA ŁCA 
JĄ C E  J

K ierow nictw o Publ. D okszt. Szkoły  
Zaw odow ej w W ąbrzeźnie zaw iada
m ia, iż norm alna nauka w  tejże szko
le rozpocznie się w dniu 20 sierpnia  
br. o godz. 17 m in. 30.

Zapisy dla now o w stępujących do  
szkoły uskuteczniać się będzie dnia  
20, '21 i '22, sierpnia br.

K ierow nictwo Szkoły przypom ina  
—  iż obow iązek uczęszczania na nau 
kę dokształcającą dotyczy w szystkich  
m łodocianych (chłopców i dziewcząt) 
zatrudnionych na podstaw ie um pw y, 
bez w zględu na to , czy m łodociany 
jest zatrudniony w  charakterze robot
nika, ucznia, czy też term inatora.

W IEC R ZEM IEŚLN IC ZY
Z inicjatyw y K oła R zem ieślniczego 

odbędzie się w  niedzielę 19 bm , o godz. 
2-giej po południu w sali p. K lim ka 
w ielki w iec w szystkich rzem ieślników  
z całego pow iatu w spraw ach podat
kow ych, ubezpieczeń i t. d.

„PR ZYB ŁĘD A ”
K ino „Słońce” w yśw ietla dziś o  

8,45 w ielki film polskiej produkcji 
o w ielkiej m iłości i w ielkiej nienaw i
ści p. t. „Przybłęda” .

Jako nadprogram w ystępują ar
tyści b. Teatru N arodow ego w Toru
niu ze sw ojem i przepięknem i produk 
cjam i.

W IELK A ZA B A W A LU D O W A
Tutejsza Straż Pożarna urządza w  

środę (św ięto) na sali p. K lim ka w iel
ką zabaw ę ludow ą połączoną z róż- 
nem i urozm aiceniam i.

Ze w zględu na to że czysty zysk  
przeznacza się na dobre cele prosom y  
Szan. O byw atelstw o o poparcie tej 
im prezy.

Z powiatu

PRZYJĘCIE DZIECI
W . R A D O W ISK A . W św ięto W niebo 

w zięcia M atki B oskiej tutejsza parafja ob 

chodzić będzie w ielką uroczytość religijną. 

W  tym dniu bow iem przystąpi 29 dzieci do  

pierwszej K om unji św . a/po południu odbę

dzie się w M ałem Pułkow ie pośw ięcenie  

pom nika poległych obyw ateli przy udziale  

duchow ieństw a i przedstaw icieli w ładz pań 

stw ow ych oraz w ojskow ych.

Ruch Towarzystw
—  B A CZN O ŚĆ SO K O LI! M iesięczne zebra

nie odbędzie się w piątek dnia 17 października 

1934 r. o godz. 20-tej w sali „D w oru W ąbrze

skiego";

Przybycie w szystkich członków konieczne  

C zołem ! Zarząd

— Zezbranie Tow. Właścicieli iNe- 
ruchomości, odbędzie się w  piątek dn. 
17 sierpnia br. o godz. 7,30 w ieczorem  
w lokalu p. K lim ka.

Ze w zględu na w ażność obrad, o  
liczne przybycie członków konieczne.

Za Zarząd: D r. Piotrow ski, prezes

G IEŁD A ZB O ŻO W A

N otow anie z dnia 13 sierpnia 1934 r.
Żyto 17,50— 17,75

Pszenica 20,00— 21,00

Jęczm ień brow arow y 22,25— 22,75

Jęczm ień przem . 19,50—  20,00

O w ies now y 15,50-16,25

M ąka żytnia 65 proc. 25,00 - 2ń,00

O tręby żytnie standartow e 13,00- 13,50

O tręby pszenne m iałkie 12,50-13,25

O tręby pszenne średnie 12,50— 13,25

O tręby pszenne grube 12,75 -13,50

R zepak zim ow y 39,00-40,00

G orczyca 52,00-54,00

Peluszka 19,00— 21,00

W yka 19,00— 21,00

G roch W iktorja 38,00-42,00

G roch Folgera 33,00-36,00

Ziem niaki jadalne 4,50—  5,00

M akuch lniany 22,50— 23,50

M akuch rzepakow y 16,00— 17,00

M akuch słonecznikow y 20,00-21,00

M akuch kokosow y 17,00— 18,00

Siano nadnoteckie luzem 8,00- 8,50

śrut Soja

O gólne usposobienie spokojne.

21,75-22,25

D rukiem i nakładem Zakłady G raficzne  

B olesław a Szczuki. R edaktor odpow ie-

dzialny Adam Szczuka w W ąbrzeźnie

Kino
dźwiękowe

M

Śpiew no m uzyczny film dźw iękow y polskiej 

produkcji pt.

Przybłęda
film w ielkiej m iłości i nienaw iści. W  rolach gł. Ina B enita 

R ew ja nadprogram GRUNT TO HUMOR

Jeszcze kilka

parcel budowlanych
położonych przy ul. Pom orskiej, posiadają
cej sieć w odociągow ą i kanalizacyjną

W ielkość parcel, katastralnie pom ierzo
nych od 700 do 2049 m tr. kw . — B liższych  

inform acyj udziela

K O M U N A LN A K A SA O SZC ZĘD N O ŚC I 
M IA STA W Ą B RZEŹN A

W  R atuszu pokój nr. 6.

Tam że przejrzeć m ożna rów nież plany  

w zorow e budow y dom ów m ieszkalnych jed-

Sieję 
truciznę

na m ojem  polu na krety  
m yszy i'p tactw o na  prze

ciąg 3 lat.

Br. Reiwerowa 
Mlewo 

pow . W ąbrzeźno

N a pograniczu B artosze- 
w ice, Trzcianek i Przy-  
dw órz rozkłada się tru
ciznę celem w ytępienia  
szkodników .

norodzinnych. Pflug Bartoszewice

Mieszkanie
4 pokojow e z łazienką  od  

zaraz do w ynajęcia

Schwanzowa

W olności 11

Gospodarstwo
w Książkach 4 m orgi 
dobrej ziem i z  dobrem i bu 
dynkam i z żyw ym i m ar

tw ym  inw entarzem

zaraz do sprzedania

Wiad. w Adm. Głosu

Piec
kaflow y kupię

T. Pieńkowski
R ynek

Elewka
do hotelu potrzebna.

Zgłosz* do Głosu 
Wąbrzeskiego

Poszukuję
od zaraz starszego pra
ktykanta gospodarczego  
i ow czarza kaw alera lub  
żonatego osobiste prxed- 

staw ienia konieczne

Majątek Szumiłowo
pocz. B oguszewo  
pow iat G rudziądz

Czytajcie
Głos

Wąbrzeski

POKOJE czyste i ciepłe 
z wodą bieżącą

blisko centr. dw or

ca kolejow ego w  

W A R SZA W IE

poleca tanio Za
rząd

HOTELU ROYAL

KRYZYS trwać będzie długo niby 
noc polarna tam gdzie niema 

zrozumienia dla stałej i umieję
tnej reklamy gazetowej.

K upiec i przem ysłow iec  

w inien o tem pam iętać!
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Baczność!
Udało mi się nabyć bardzo tanio likwidacyjny olbrzymi skład 

bławatów i konfekcji firmy LEOPOLD CONRAD — Grudziądz 

 dlatego urządzam przez cały miesiąc sierpień ssSs

Wielką

TA NI A
SPRZEDAŻ

wszelkieh
SPECJALNIE

N a sukienki pólw eł. ładne  

kolory ....... 1,50

M ateriały  7ia suknie m odne 2.00 1,80 1,60. 

M odny m aterjał w ełniany . . 2,60 2,25 

C repolina w ełniana . । . . 4,20 3,50  2,95 

Jedw abie w  deseń tan io . . ... 1,00  

E ol. Satin  2,50 1,95 1,25  

G eorgetta jedw  3,95 3,00 2,25

towarów
POLECAM:

C repe Satin (L ux) bardzo tan io 2,50 

(Toil de £0? Kiwnr7»ar>K<Kn5,90 2,70 1,95 

Marocain rnr?jrnffnr.Tffc5,50 4,50 3,50 

W oale w  deseń teraz . । . 2,95 2,25 1,50  

M aterjały  na płaszcze tan io szeroki

tow ar . . . i . . .... 7,50 6,00 5,00  

Jedw abie do prania . . .1 ,80 1,50 1,00  

M uśliny ładne desenie . .1 ,00 0,95 0,85

K repony  dobry gatunek . 1,20 0,80 0,65 

Płócienka na suknie . . . 1,20 1,10 1,00 

Płótna  gatunki dobre  i tan ie  0,90 0,70  0,55 

Płótna 140 cm ..................... 1,90  1,50 1,10

Płótna 160 cm  2,25 1,70 1,40  

Płótna  200  cm  3,00 2,40 2,00 

R ęcznikow e adam aszek . 1,20 0,90 0,75  

Pościelow e kol. trw ałe . . 0,70 0,60 0,55  

Pościelow e dobry gatunek 1,10 1,00 0,90

Ręcznikowe kolor trwały od 25 gr Fartuchowe od 60 gr Oksfordy na koszule w paski 55 gr 

UWAGA ! Resztki sprzedaje się za bezcen UWAGA !

Inlety na wsypy znane dobre gatunki, nieprzepuszczające pierza i trwałe w kolorach b. tanio

M aterjały  ubraniow e rodzaj angiels17* ' 

„ 3,90 3,50 2,50

U braniow e  ala  kam garn

5,50 5,00 4,50 5,90 

K am garn B oston 140 cm . 7,00 5^0. 5,8Ó 

K am garn B oston dobry gat.

12,00 9,00 8,00

K repa na ubrania 24.00 19,00 17,00 14,00 

M aterjały na palta m odne

15,00 12,00 9,00  

H arting kol. w ojskow y 12,00 9,00 7,20  

M anszestry na spodnie . 3,50 2,50 2,15  

Struks prim a . . . . . . . <. 5,50 4,25

C ajgi na ubrania letnie 1,20 1,00 0,90  

C ajgi m ocny tow ar . 1,70 1,50 1,30

K haki na m undurki i ubr. 1,30 1,15 0,90 

K haki na ubranka . . .1 ,70 1,30 1,05  

A lpaki tan io ... 4,00 3,00 2,50

Na materjały bielskie — (ubraniowe, spodniowe i płaszczowe) — udzielam specjalny rabat

U brania m ęskie teraz 19,50 17,00 15,00

U brania m ęskie kam g. 26,00 21,00 17,00

Płaszcz m odny tow ar 28,00 25,00 20,00

U brania dla m łodzieży kol. i 

granatow e . . 16,50 15,00 12,50

PŁ A SZ C Z E D A M SK IE :

Płaszcz georgetta . . . 37,00 33,00 29,00

U branka chłcpięct . . . 7,00 6,00 4,75  

Płaszcze m ęskie . . 22,00 19,50 16,50

Płaszcze m odelow e . . 50,00 45,00 39,00

Płaszcze w różnych gatunkach i kolorach bardzo tanio

Rękawiczki - Pończochy — Koszule wierzchnie — Krawaty — Szelki i wszystkie tow. krótkie

po zadziwiająco niskich cenach

Wielki wybór! Ceny najniższe!
Dywany, chodniki, linoleum, ceraty, gobeliny, firany, obrusy i kołdry watowane

„BAZAR" St. Chwiałkowski
T elefon 85  Wąbrzeźno-Pomorze R ynek 22
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